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Dymisja wicepremiera Thugutta. 
WARSZAWA, 27 5 (Tel. wł) W dniu | 
dzisiejszym wicepremjer Thugutt złożył na rę- 
ce premjera Grabskiego prośbę o dymisję. W 
związku z'tem Wasz korespondent, zwrócił się 
do wicepremiera Thugutta z prośbą, o po- 
danie przyczyn ustąpienia. Wiceprem jer oświad. | 
czył, że stanowisko jego było przegłosoiwy- 
wane wi szeregu, ważnylch spraw. Wobec tego, 
że zamierzeń swoich nie jest tw: stanie przepro- 
wiadzić uważa swój pobyt w rządzie za bez- 
celowy. 


Dymisja wicepremjerą Thiugutta wiążę się 
z dzisiejszemi uchwałami Klubu Pracy, któ- 
rego jest członkiem. | F 
Klub: Pracy: po omówieniu sytuacji gospo- 
darczej * i polilycznej państwa „przedstawłają. 
cej się bardzo źle, wini za to rząd i odma'wliia 
mu! zaufania. p 
Premjer Grabski przedstawił dymisję mi- 
nistra Thugutta Prezydentowi ‚który na jutro 
zaprosił do siebie 'wicepremjera Thugutta, w 
sprawie złożonej prośby o dymisję. 
* ERP EMUENC EO EDA CA 


Jaki samorząd marzy się reakcji. 


WARSZAWA, 27 5. (Tel. wł.) Dziś min. 
Ratajski zwołał konferencję przedstawicieli 
wszystkich polskich klubów, dla znalezienia, 
jak mówił punklu iwyjścia w, sprawie usta- 
wy o samorządzie. P. Kozłowski (ZZN) œ 
świadczył, że woli obecny samorząd w, Mało- 
polsce, który! w 120 miastach i przeszło 2400 
wsiach wykonują komisarze rządu, od nowe- 
go. opariego na zasadzie powszechnego gło- 
sowania. j 

P. Kiernik (Piast) w dłuższym wywodzie 
bronił pluralności, popierając główinie census 
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Obrady Sejmu. Z konwentu senjorów. 


WARSZAWA, 27. maja. (Tel. wł.). Po odesłaniu WARSZAWA, 27 5. (PAT.) Dziś obra- 
szeregu spraw po 1-szem czytaniu, przystąpiono do dowiał konwent seniorów, Sejmu. Postanowiono. 
obrad nad ustawą o zabezpieczeniu rodzin powoła- utworzyjć nową komisję samorządową. Przeciw. 
nych do służby wojskowej Sprawę tę ujął w do- wypowiedziały się tylko klub Związku chłop: 
skonałym releracie (ow. pos. Jaworowski. Ustawę skiego 1 Wyzwolenie. Następnie omawiano 
przyjętą w 2i 3<iin czytaniu. sprawę koncesji monopolowyjch i postanowiono 

Koło żydowskie prowadzi w dalszym ciągu | SPUAWĘ tę zdjąć z dzisiejszego porządku dzien- 
obstrukcję, przeciw  niedopuszczeniu do omawiania |1€80 Z tem, T zostanie ona umieszczona w 
sprawy kgłicesji monopolowych. Przy omawianiu usta- pierwszym punkcie porządku dziennego posie- 
wy o waloryzacji wkładek dolarowych i wkładek dzenie iw piątek b. tygodnia oraz wie środę i 
oszczędnościowych w P. K. O. poseł Hausner (klub | W piątek przyszłego tygodnia ,poczem marsza- 
żydowski) wypowiedział półtora godzinne przemó- tek podal do wiadomości, że w, połowie przy- 
wienia” óhstrakeyjne. szłego miesiąca będzie położony kamień wę- 

Ustawę przyjęto i posiedzenie odroczono giekty, pod nową salą posiedzeń plenarnych. 
piątku. a 


majątkowy- 

Po pośle Pawłowskim (Zw. Chłopski), któ 
ryi podkreślił iż, większość uomaga się po- 
wszechnego głosowania przemawiał tow. Pra- 
ger wyrażając imieniem lewicy zdziwienie, iż 
minister zwołał konferencję nie przedstawia- 
jąc żadnych propozycji ze strony rządu. Dalej 
oświadczył, że tak PPS jak i inne kluby lewi- 
cowe bronić będą 5 przymiotnikowiego prawa 
wyborczego i na żadne próby ukrócenia Lych 
praw nie pozwolą. 


do 
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Znów fałszerze złofówek na widowni. 


WARSZAWA, 27 5. (AW.) W Pruszkowie 
pod Warszawą policja wykryła tajną fabrykę 
fałszywych banknotów, 20-złot., Skonfiskowa- 
no narzędzia i klisze. oraz aresztowano 2 fał- 
szerzy braci Gold 


T | U E 
P. P. S. przeciw podwyższeniu faryfy kol. 

WARSZAWA, 27 5. (Tei wł.) W sprawie 
zamierzonego podwyższenia taryfy kolejowej 
towarzysze z ZPPS, zgłosili wniosek. dxnaga- 
jący się zaniechania tej podwyżki. 


— Ji 
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oymisja wicepremiera Thugutta. 


Fermenty w klubach sejmowych 


WARSZAWA, 27. maja. (AW). „Ekspres 
Poranny“ donosi o przygotowujących się nc 
wych przegrupowaniach wśród sejmowych klu- 
bów włościańskich. Zanosi się na dalszy voz- 
łam w Wyżzwoleniu na tle różnic między gru- 
pą inteligencką, a grupą włościańską ściśle kla- 
sową. Innego rodzaju sytuacja panuje w Piaście 
gdzie coraz silniej zarysowuje się frakcja prze- 
mysłowa p. Szydłolwkkiego. ° 
mok | WEAK "|. UNE o —_— 0." owmijij 


Żydzi angieiscy o żydach w Polsce. 


WARSZAWA, 27. maja. (AW). W sobo- 
przybyć ma do Warszawy p. Lucien Wolff, 
członek ang. organizacji żydowskiej „Joint Fo- 
reign Comitee*', który! ma przedstawić rządo- 
wi polskiemu opinje żydów, angielskich i kół 
Ligi Narodów wi kwestji żydowskiej w Polsce. 


Przedstawiciele Polski na międzynarodowym 
kongresie pisarzy. 


PARYŻ 27 5. (Pat.) Onegdaj i wczoraj 
4 wał się kongres międzynarodowiego P. E. 

iubu obejmujący szereg grup pisarzy i 
NA między innemi klub polski założony 
przez Żeromskiego. Polskę reprezeniuje na 
kongresie Boy, Waszkiewicz, i Zygmunt Za- 
leski. Komisja zajmująca się sprawą tłumaczeń 
w której uczestniczyli również delegaci Poiski 
postanowiła ustalić repertuar dzieł każdego 
narodu, któryby się nadawały do tłumaczenia 
oraz udzielać sobie wzajemnyłch danych o pisa- 
rzach lłumaczach. Kongres ząkończył bańkiet, 
w którym wzięło udzial I zgórą 200 osób. 


Ekspedycja rafunkowa. 


WASZYNGTON 27 5 (Pat.) Unitet! Pr. 
Prezydeni Colidge oświadczył gotowość wy- 
słania amerykanskich okrętów powietrznych 
Shenandoah i Los Angelos, w charakterze eks- 
pedykji ratunkowej dla poszukiwania Amund 
sena pod warunkiem, że rzeczoznawicy uznają, 
iż tego rodzaju gkh., da się uskutecznić. 


Wyrok I wykonanie egzekucji w Sofiji. 


SOFJA, 27. maja (Pat). W procesie przeciw 
oskarżonym o ukrywanie sprawców zamachu na ka- 
tedrę zapadł wyrok na mocy którego Piriczemlew, 
Legier i Mikołowa zostali skazani na karę śmierci, 
zaś legierowa na dożywotnie więzienie, gdyż sąd 
uwzględnił co do niej okoliczności łagodzące. Maj- 
len został skazany na karę więzienia przez 18 miesięcy. 

SOFJA, 27. maja. (Pat). Dziś rano nastąpiło put 
bliczne stracenie Friedmanna, Kojewa i Zadgorskiiego. 


Odczyt Marszałka „Piłsndskiego. 


O _psychologji więźnia. 


Ma:szałek Piłsudski wygłosił w niedzielę | 
piękny odczyt „O psychologji: więźnia”. Pu-i 
bliczność zapełniająca wielką salę kina „„Spłen- 
dit“ do ostatniego miejsca — zgotowała Mar- 
szałkowi entuzjastyczne przyjęcie. 

Marszałek odczyt swój rozpoczął od o- 
kreślenia czem było więzienie dla narodu pol- 
skiego przez długie 150 łat niewoli. Nie było 
niemal w Polsce człowieka, klóryby się w ten 
fub inmy sposób nie otarł o mie. Stanowi ono 
część historji i kultury narodu, było dla tych 
kilku pokoleń towarzyszem życia od kolebki 
do grobu; czemś zwykłem. codziennem. A ten 
długi szereg naszych więźniów rozpoczął 
pierwszy bohater walk o niepodległość, Ta- 
deusz Kościuszko, więziony wi twierdzy Petro- 
WANEJ Z 

Przystępując do omawiania  psychologji 
więźnia, Marszałek wskazał ma wstępie dwie 
zasadnicze cechy więzienia, a miąnowicie. I) 
ograniczenie do minimum swobody materjal- 
rej więźnia, swobody ruchów. 2) nieustanna 
obserwacja jego życia, wszystkich iego po- 
ruszeń — przez oko dozorcy. 

Dla tych, którzy nigdy nie byli w wię- 
zieniu. inowica wskazał przykłady z pozawię- 
ziemnego życia, które nieco przypominają do- 
zmawane w! więzieniu uczucia. Oto człowiek, 
który zmuszony jest wykonywać nielubioną 
pracę, który naprzykład dzień iw dzień choazi 
do znienawidzonego przez siebie biura — dzień 
w dzień musi robić to samo, ciągłe to samo, 
— wbrew temu, co stanowi jego istotę — 
Człowiek taki czuje się iw życiu podobnie. jak 
w eli więziennej. A druga cecha więzienia : | 
nieustannie patrzące oko dozorcy więzienne- 
go — przypomina takie stosunki w życiu, kie-| 
dy niedobrani ludzie zmuszeni są jednak: żyć| 
z sobą, jedno pod okiem drugiego. pod cią- 
głą, wzajemną obserwiacją. 

Pierwszem uczuciem więźnia, jest pra- 
gnienie walki z tem, go czyni mu życie niezno- 
śnem. Przedewszystkiem dręczy go oko stra- 
żnika —:i stąd powstaje chęć oszukania tego, 
wiecznie czujnego oka; znalezienie jakiego-| 
kolwiek miejsjca, aby choć przez chwilę uni- 
knąć kontroli. 

W dalszym ciągu więzień zaczyna ze wszy- 
słkich sił szukać czegoś, coby było oderwa-! 


Z Wystaw lwowskich 


sezonu wiosennego. 


r 


„Swit“ poznański. — Artyści lwowscy.— 
Wystawa książki polskiej. 


Lwów. dnia 27. maja. 

Lato i jego wystawy na wzgórzu Powy- 
stawowem, w jasnym, przestronnym Pałacu 
(dawniej Sztuki, dziś Sztuki tylko przygodhie 
i za wysokim czynszem, gdyż gmach obrócony 
został na przybytek pod patronatem Merkure- 
go) — pięknie rozplanowane, swobodnie roz- 
mieszczone wystawiy masuwają zawsze: myśl: 
<zemu sztuka we Lwowie jest bezdomna ? Cze- 
miu nie ma, nigdy nie miała tu godnej siebie 
świątyni ? 

Pałac Sztuki, zbyt odległy od miastą, a 
dziś na inne cele zajęty, nie wchodzi w racht 
bę, a inne projekty są... zbyt odległe od urze- 
czywistnieniia. 

Jednak, jako że westchnienia nic nie zmie 
nią, przystąpmy raczej do sprawozdania. 

Zatem — „Świt. 

Trudno się oprzeć wrażeniu, że nazwia ta 
niezupełnie odpowiada artystycznej treści tej 
grupy. Nie bije bowiem z tych piłócien nic za- 
sadniczo nowego, podbojowo zdchywczego i 
ztjchwałego, nic błyskającego jak zorze po- 
ranne po nocy obłędnych cieniów . To raczej 
jakiś spokojny nawrót, refleksja, filozoficzne 
skupienie — jakiś neorklasycyzm. zradzany z! 


i realizmu, przygaszonego czysto mózgową pra- 


y 


„DZIENNIK LUDOWY“. O Nei 


przeszedł, — omawiając różnice ich wpływu 
|na więźniów. W więzieniach rosyjskich ro- 
| biono wszystko, aby „poprawić“ go zapomocą 
najstraszliwszych przykrości. Dręcząc więźnia 
szukano niejako uprawnienia zadawanych mu 
przykrość, jako środków „poprawy“ lego 
więźnia. O ile jednak więzienia w Rosji mały 
charakter miejsc, gdzie wykonywiano prawo. o 
tyle z więzień iw Polsce Rosjanie zrobili już 
tylko miejsca gwialłtuj i przemocy. Trzeci, znany 
Marszałkowi rodzaj iwięzień — to więzienia 
niemieckie, których najważniejszą cechą była 
dyscyplina. ścisłe przestrzeganie przepisów ; 
istniała brutalność, ale bez chęci zadania stra- 
chu, bez chęci specjalnego dręczenia więźnia. 

Na zakończenie Marszałek wskazał. iż po- 
mimo wszystko. był jakiś czar w! więziennej 
męce. Tam bowiem rodził się nowły: człowiek, 
ujawniała się siła duszy ludzkiej, = mogąca 
tworzyć ouda 

Ostatnie słowa odczytu poświęcił mowca 
nowemu, naraslającejmu dziś w Polsce poko- 


niem od duszących gło warunków więziennych, 
około czego skupić by się mogło jego życie. 
Jeden z więźniów n. p. wychował sobie w 
keli pająka i koło tego ześrodkował życie wie- 
wnętrznie. : 
Marszałek przytacza przykłady z życia 
swoich przyjaciół: jeden z hich, Jamowicz. 
więziony! w! Schlisselburgu, pisał pracę, udo- 
wadniającą statystycznie konieczność niepod- 
tegłości Polski. Praca, wymagająca w tych 
warunkach miadludzkiego wprost czerpania z 
wewnęl"znłych zasobów człowieka (Janowicz 
bowiem nie mógł korzystać w! więzieniu z ża- 
dnych prawie materjałów), tak wyczerzała go 
duchowo, "że — po zwolnieniu z więzienia. — 


skończył samobójstwem. Ledy, — prof. Luka- leniu — pokolenju narodzoremu w szczęśli- 
szewicz. przyrodnik, — studjował w więzieniu | wszych warunkach. dla którego obce i dalekie 
Szlisselburskiem faunę, i florę, p majac Ja-|są już więzienne przeżycia ojców; nieznaną 
ko malerjał — trawkę. rosnącą na podwórzu , z której czerpało 


E czara goryczy i rozkoszy 
PCE E, . [tyle pokoleń polskich. - * 
Mówiąc o własnych przeżyciach WięZiEN= | m omas „m: a 
nych, Marszałek wspomina. jak wielkie zna-|—— 
czenie miało dla niego w więzieniu wewnę- 
trzne, nieskrępowane życie marzeń i myśli. Po- 
zalem z zapałem oddawał się studjom nad 
człowiekiem tw osobach strażników więzien- 
nych. Pracował również dużo: n. p. między: în- 
nemi — nauczył się w więzieniu języka an- 
gielskiego. Mialł i swoje rozrywki: będąc za- 
miłowanym szachistą, 'zawgze starał" się w 
jakiś sposób sporządzić sobie szachownicę i 
szachy, kryjąc je czujnie przed okiem siraż- 
ników. 

Marszałek wskazuje dalej jak fatalnie 
działa czas na więźnia. O upływłaniu czasu w 
więzieniu powiedzieć można, iż „płynie om 
szybko. stojąc”. W więzieniu nic się nie dzie- 
je. niema wprost czen mierzyć biegu! czasu, 


Ucieczka baeroma, byłego posła i więźnia. 


KARLSBAD, 27. maja. Były poseł niemiecki do 
sejmu czeskiego, Baeran. przebywający tutaj na ku- 
racji "po iwarunkowem zwolnieniu go z więzjeniay 
| gdzie odsjadywał karę za przestępstwa polityczne, u- 
ciek? do Niemiec. ja 

Ze względu na zły stan zdrowia wypuszczono 
Bacrana z więzienia i pozwolono mu odbyć kurację 
w Karlsbadzie. W nocy z soboty na niedzielę Baeran 
opuścił miasto i schronił się zagranicę. Po ucieczce 
wysłał list dlo jednego z dzienników karlsbadzkich, w 
którym pisze: L 

. „Zagranicą pozostanę dopóty. aż ukończą sie moje 
procesy. Isiniał zamiar wtrącenia mnie znowu do wię- 
i zienia śledczego, na czas 'wieiu miesięcy. w czem wi- 
a jednak dzień upłyłwia za dniem. Duszą czło-| działem nową, ciężką niesprawiedliwość. Dlatego uczy: 
wieka «czepia się nieraz majgłupszych rzeczy, |niłem to, co oddawna zamierzałem.: schroniłem się do 
aby zapomocą nich mierzyć czas. Takim mier-|państwa, które zapewni mi bezpieczeńsiwo. Stąd będę 
nikiem czasu slają się m p. godziny, posiików. kierował akcją obronną, siąd będę się starał o po- 
I właśnie to przytłaczające wpływanie dnia r dw: podjęcie procesu, który zakończył się niespra- 
dniem. bez jakiegokolwiek Iwiydarzenia, bez |wicdliwym wyrokiem“. 
jakiejkolwiek zmiany: — doprowadza więźnia List wysłany był z dworca kolejowego w Chem- 
do momentów najstraszłiwszego buntu. Pod /nitz. N Sa 
wpływem takiego stanu z najbłahszych rzeczy Przeciwko Baeranowi wniesiono w ostatnim cza- 
wynikają nieraz całe Lragedje więzienne. sie dwie skargi o obrazę czci: jedna z nich była 

Dla uzupełnienia obrazu — Marszałek dał prywajna a druga wniesiona została przez prokura- 
krótkie zestawienie więzień, przez które sam torję państwa. d 


j. 


swych tematów! wykazuje Wiktor Gosieniew- 
cą refleksyjną i z tęsknoty właśnie za klasy- | ski, zwłaszcza w dobnym pejzażu. 

cyzmem — a przedewszystkiem — kultura, dw} © Rzeźby sprawiają wrażenie niejednolite. 
ża kultura artystyczna. Z początku biorą“, interesują, jednakże w nie 

Widać to przedewszystkiem w kompozy-| których. przedewszystkiem w' ,Reymoncie* S. 
cjach Władysława Lama. Jagusina uderza brak harmonji wewnętrznej 

Malarz ten posiada ogromnie wiele umiaru| między głową. pomyślaną i rozwiązaną trafnie, 
artystycznego. Trudne zadanie, jakie przed so-|a torsem. mniej odpowiednim, a raczej prawdę 
bą postawił iw kompozycji „Don Kiszot i Szar | powiedziawszy. nie licującym, nie łączącym się 
so Panso“, rozwiązał trafnie i dzielnie, dając| zasadniczo z jej charakterem. Efektowne są 
dowód wysokiej kultury malarskiej. „majoliki*. . 

Artystyczna 'wola dzierży tu! pierwsze Rzeźby M. Lubelskiego mają cechę nocnej 
skrzypce. nie dając się ponosić ani tempera-| męskiej, spokojnei i zrównowiażonej ręki. Nie 
mentowi, ani żadnej pokusie efektu, wobec |olśniewają może iw pierwszej chwili, ale pozo- 
jednego. poważnego. zamierzonego «celu. ' Tę;slawiają wrażenie trwalsze, niezwykle dodatł 
wolę się wyczuwa u Władysława Lama w wy-|nie. , 
sokim stopniu., podobnie też u innych „Świtow;j , Lista „Switu“ skończona. Cóż powiedzieć 
oów'', jednak Lam jest majwięcei z nich zrów-|im, jako gościom lwowiskiego, artystycznego, 
noważoniy. a przytem najsilniej hołdujący ab-|a „wypożyczonego przybytku ? 
strakoyjnemu, „mózgowemu ujmowaniw ma- Witamy! w was, „Świtowiey'”', przedewszyst 
larstwa. kiem to usiłowanie twórcze. tę myśl zasadni- 

Na wyróżnienie zasługuje „Ewa“ Wł. Ro-|czą, jaka przebija w xciekąwłych waszych pra- 
guskiego, kompozycja o pięknym rysunku, spo- | jcach. iż malarz nie jest jedynie stworzony „una 
kojna. a wrażąjąca się w pamięć widza aziwną|łzy i uśmiechy“ samego „wrażenia“, ale musi 
pogodą i wdziękiem. i szukać... Szukać samego siebie, własnego wiy- 

‚Dużo zalet i ciekawych pierwiastków po-|razu, oraz — uzewnętrznienia nerwu sztuki 
siadają kompozycje Erwina Elsterą, pełnego | współczesnej. Szukanie — lo jedyna droga, by 
rozmachu i życia. a dążącego do skondenso-|nie skostnieć, nie zjałowieć. 
wanego wyrazu ruchu mp. w kompozycji „Fi. Żyjemy w okresie przejściowym, nie ma- 
sacy''; zajmująco też komponuje Elster swe | jącym wyraźnego znamienia. Czujemy. iż ja- 
pejzaże. Stylizatorem jest Jan Mroziński. o | koby „ama się na koniec starożytnemu Światu, 
perujący w nieco zimnych lecz nasyconych i|a nowego jeszcze nie widzimy. 
harmonijnych tonach. Ale pragnieniem i tęsknotą wyczuwamy, 


Dużą konsekwencję w przeprowadzeniu że weźmie on z sobą na drogę dotychczasowe 
|! 
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„DZIENNIK LUDOWY*. 


Sekretne memorandum angielskie. 


Przed kilku dniami podawaliśmy w: skró- 


eniu treść opublikowanego przez dziennik no- 
wojorski „The 


wystosowiało w drugiej połowie lutego b. r. 
do brytyjskiego gabinetu ministrów. Ze wzglę- 
du na senzacyjne uslępy, odnoszące się do 
Polski, powtarzamy to memorandum w cało- 
ści. dobrze jest bowiem poznać magą duszę 
naszych przyjaciół i cele właściwie, do ja- 


kich dążą: i 


Gółwne twierdzenia memorandum są na- 
stępujące : I 


Że jedna połowa Europy jest niebezpiecz- 


nie zagmiewana, a druga niebezpiecznie wtylę- 
knionia. 

Że Europa składa się dziś, ze zwycięzcówi, 
ze zwyiciężonych! i Rosj. 

e ze wszystkich niepewności, najgroźnie|- 

szą jest Rosja. 

Że ną mocy traktatu wersalskiego Polska 
nie tylko odzyskała nliepodiegłość, ale rów- 
nież otrzymała kosztem Niemiec (?) dostęp 


do morzą i prawo korzystania z portu gdań- 
skiego. Wymikłe z tego powodu zmiany granic 


Niemiec odcięły kompłetnie Wschodnie Pru- 
sy od reszty kraju. 

Że Gdańsk otrzymał specjalny ustrój j 
stał się wolnem miastem pod protektoratem 
Ligi narodówi i [w mieście tem, pierwotnie nje- 
mieckiem, założonem na podbitem terytorjuim 
posiadającem 94 procent niemieckiej ludności, 
Polska otrzymała specjalne prawa i przywiłeje. 

Że na Górnym Śląsku po przeprowadze- 
niu: tam wśród straszniych zaburzeń i niepoko- 
jów plebiscytu, Polska na którą padło zale- 
dwie 40 procent (7?) głosów, ma mocy decyc 
zji Ligi narodów, otrzymała pokąźmny obszar 
ziemi, stanowiący przynajmniej 80 procent roz- 
winiętych i 95 procent odlogiem leżących mi- 
neralnych bogactw kraju i inozległe terytorjum 
zamieszkałe wyłącznie przez niemiecką wiięk- 
SzOŚĆ. i 
Że oczywiście (!?) przeszło sześćdziesię- 
cio miljonowiy naród nie wyrzekinie się na stałe 
prowincji, która była kolebką (?) pruskiego 
państwa, (?) i mie zgodzi się na pozbawienie 
go bogactw mineralnych, które stanowiły 
podstawę jego dobrobytu. 

Że Francja obawia się Niemiec, gdyż: 1) 
jest ich sąsiadką; 2) Dzisiejsze pokolenie pa- 
mięta dwukrotny najazd Niemiec. 

Że Francja ponownie nabiera chęci zatrziy- 
mania dla siebie Nadrenji. 


World“ memorandum, jakie 
brytyjskie ministerstwo spraw zagranicznych 


Że Liga narodów jest za słąba, aby stawić 
opór jakiemukolwiek z {wielkich mocarstw, 
które sprzekciwi się jej decyzjom. ` 

Summa summarum: 1) Dalszy rozwój w'y- 
padków: iw Rosji nie da się przewidzieć i idla- 
tego "Europa musi starać się o własne bez- 
piączeńsiwo z jej strony. 

2) Niemcy wcześniej czy później, przyidą 
do siebie i bezsprzecznie zażądają rewizji kwie- 
slji polskiej. Jeżeli Francja będzie odosobniona. 
a neulralrtość Brytanji zapewniona, tb mogą 
one zaatakować Francję. 

Interesy Wielkiej Brytanji wymagają: 1) 
Aby żadne pojedyncze państwo nie posiadało 
wszystkich portówi Kanał Angielskiegja i Mo 
rza Północnego, ani nie dominowało w nich 

2) Należy unikać wrogiego usposobienia 
Francji Belpiji i więcej przypadkowego Nider- 
landów, Niemiec, i Danji, które to państwta 
posiadają obecnie te porty, 

3) Nie należy pozwolić żadnemu mocar- 
stwu prowadzącemu wojnę z Francją lubi Bel. 
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ggją. zagłębić się w te kraje, tak daleko, aby 
status quo portów Kanału znąlazł się w! niebez- 
pieczeństwie, lub takie franouskie, czy belgij- 
skie lerytorjum, z którego Brytanja mogłaby 
być narażona na atak powietrzny. 

Interes i samoobrona Wielkiej Brytanji 
wymagają, aby przyszła ona do takiego poro- 
zumienia z Francją i Belgją, które może pocią- 
gnąć za sobą gwarancję Anglji, że wyżei wy- 
ar. alla terytorja nie znajdą się w rękach ob- 
cych. baT) 

W dalszych swych wywodach brytyjskie 
ministerjum spraw zagranicznych wypowiada 
przekonanie, że wszystko się da zrobić, a na- 
wet (?) zagadnienie polskie da się załatiwiić, 
lecz pokoju nie będzie w Europie dotąd. do- 
póki Wielka Brytanja mie uspokoji Francji, a 
uspokojić ją może li tylko wtedy, gdy będzie 
mogła z nią się rozmówić nia prawiąch aljantki. 

Obecna polityka rządu angielskiego idzie 
całkowicie po linji przytoczonego memoran - 
dum, mimo, że nie zostało ono oficjalnie apto- 
bowiane. 


Złowróżhny niepokój o los Amundsena. 


OSLO (Chrystjania) 27 5. Donoszą tutaj, 
że okolice podbiegunowe zagrożone są zbli- 
żeniem się burzy suiegowej, wo powinno skło- 
nić, Amundsena do natyjchmiastowego odlotu, 
o ile jest to jeszcze w granicach możliwości. 

LONDYN, 27 5. Komendant Worsley, któ- 
ry odbył ekspedycje ze Skottem i Shakleto- 
nem, wyraził zapatrytwanie, że mogło się zda. 
rzyć, iż Amundsen wyłądowiał na lodzie i że 
wobec tego próbował dalszą drogę do bieguna 
odbyć na nartąch. Tem thumaczyć możemy brak 
wiadomości od niego, które przyjść mogą do- 
piero za kilka dni. 

Są to oczywiście tylko przypuszczenia, — 
rozgłaszane w prasie dla zmniejszenia powksze- 
chnego nastroju zdenerwowWlania. 

OSLO 27 5. Wbrew ogólnemu zaniepo- 
pokojeniu, Fritjof Nonsen oświadczył, że nie 
ma najmniejszei podstawy do obąw. Opóźnie- 
nie kilkogodzinne nie ma znaczenia, gdyż mo- 
gło zajść między czasie coś nieprzewidzianego 


kilkakrotnie łądowąć i znowu podejmować lot, 
a może i odbywać dłuższe marsze piesze ,za- 
uim dotarł do bieguna. ) 


Amundsen nie zdoła powrócić drogą 
powietrzną ? 


BERLIN 27 5. Specjalny koresp. „Berl. 
Ztg. am Mittag“, znajdujący się na pokła- 
dzie „Frama“, okrętu, czekającego w Kings- 
bay na Amundsena, telegrafował, że wśród 
załogi panuje ogromne zaniepokojenie — Dn. 
26 bm. popołudniu oczekiwano powiotu lct- 
ników, gdyż panuje wspaniała pogoda i «iol. 
nicy bez najmniejszej przeszkody mogliby do- 
trzeć do statków pomocniczych. Zgłoszona z 
Rosji północnej i z Syberji burza nie dosięgła 
jeszcze strefy, polarnej. Mimo licznych alar- 
mujących pogłosek załoga statku spodziewa 
się każdej chwili przylotu śmiałych podróż- 
ników. O ileby opuścili biegun w: bardzo sprzy- 
jającei lotowi porze w: południe, z wszelkiem 
prawdopodobieństiwiem powinni być wieczorem 
o godz. 10-tej w Kingsbay. W przeciwnym wy- 


Również szef duńskiego łotnictwia, doświadczo- | padku należy przyjąć jako fakt dokonany, że 


uy badacz okolic podbiegunowych, Koch, sądzi, 


że obawy są nieuzasadnione. Amumdsen mógł 


zdobycze formy, światła i barwy i przyda im 
pęd młodej, wstającei do życia współczesności, 
nowe wartości ruchu zawarte w 


Tak wyobrażam sobie ewolucję dawnych 
form w sztukę „nową“. 

Nie wiem, czy o tych sprawach myśli kie- 
dy p. A. Bartkowski, gdyż rzeczy jego, wy 
stawione w znacznej ilości tuż obok „Switu“. 
zdradzają jakby... nieświadomość własnyci ce 
łów. Na pierwszy. rzut oka czynią one wraże- 
nie powodzi impresjonistycznej, która, jeśli tyl- 
ko jest szczera. jasna i czysta, zawsze test 
bardzo cenna i miła. Ale — badając bliżej, 
spostrzegamy, że to i owo nie jest tak zupeł- 
nie szczere. Te efeklowne plamy, to w wielu 
wypadkach fałsz, niesharmonizowane, chodza- 
ce luzem tony i odblaski, nie ujęte w karby 
przemyślenia i woli. Dlatego też wyglądają te 
rzeczy na szkice pobieżne ; niektóre wykazują 
pewne załety malarza, a więc umiłowamiie na- 
tężonej barwy, wybór sibłych kontrastów i 
t. d., ale są i inne — chybione, o wyraźnych 
błędach. Być może, że artystę tego ponosi 
temperament i niecierpliwość, ale 'wolelibyśmy 
widzieć w! jego pracach więcej zrównoważenia, 
więcej smaku, umiaru i opanowania się, a ra- 
czej opanowania obranyich tematów. Mają też 
te malowidła tę właściwość, że nie pobudzają 
chęci wiracamia do näch. 

Wręcz przeciwnie dzieje się z pracami zna: 
nego artysty Kazimierza Kostynłowicza. Za 


cechach, czy szkice portretowe, bardzo cha- 
sakterystyczne, czy pejzaże nawskróś indytwi- 


nie powrócą drogą powietrzną. 


kompozycje, czy to portrety, o wytwłornych | nego, tna szatę odpowiadającą wymaganiom do- 
|bregoe smaku, skromną i prostą, a przeto do- 


stojną, jak się wyraża Zygmunt Kisielewski 


dualnie oddane (prześliczne notatki z nad mo-|w „Przewodniku!'. , 


rza). martwą naturę, „Zabawię”, studja dzieci 


Największą ilością wystawionych książek 


i t. d. — zawsze odnajduje się w! nich nmo- poszczycić się mogą: Książnica-Atlas (Lwów), 
we uroki i lgnie się za każdą bytnością silniej | „Krakowska Spółka Wydawnicza”, Gebethner 
do tych utworów! człowieka o wielkiej kultu: i Wolff (Warszawa), Instytut Wydąwniczy „Bi- 


rze artystycznej i nieprzeciętnym talencie. 

Na Wystawie ogólnej poza rzeczami isto- 
tnie piękniemi Terleckiego. dobremi Wygrzy- 
wailskiego. Łotockiego, Kurkego, mało tym 
razem było rzeczy istotnie ciekawych i wybi- 
jających się na poczestne miejsce. 

Niebawem sale te zajęła piękna impireza — 
„Wystawa książki polskiej”. Inicjatorzy iej 
mogą odczuwać pełne zadowolenie, iż dali Lwo- 
wowi rzecz nietylko pożyteczną, ale wprost 
„zdarzenie kulturame w życiu umysłowiem 
Lwowia (jest niem też i wystawa „Switu“. 
jak słusznie podniósł jeden z recenzentów 
iwowskich). 

Reprezentowana jest przedewszystkiem 
bardzo bogato beletrystyka, książki dla dzieci 
i młodzieży, dzieła techniczne, artystyczne. na- 
ukowe różnyłch dziedzin itd. itd. Zewnętrznie 
przedstawia się wystawa estetycznie i miło, do 
czego znacznie przyczyniają się kilimy, deko- 
rujące stoły. na których rozłożono księgarskie 
plony. 

Zostawiając fachowym bibljotekarzom wni. 
kanie w istotę treści tej wystawy, ograniczę 
się tylko na stwierdzeniu, że wiele. bardzo 


każdym razem, gdy się widzi te oryginalnie | wiele okazów, zwłaszcza z działu belletrystycz- 


bljoteka Polska“ (Warszawa), M. Arct Za- 
kłady Wydawnicze (Warsząwa), Gubrynowicz 
i Syn (Lwów). Zakład Narodowy im. Ossoliń- 
skich (Lwów), Towarzystwo Wydawn. (War- 
szawia), Księgarnia Polska B. Połonieckiego 
(Lwów), Książnica Naukowa (Przemyśl), ,.Le- 
ktor“ Instytut literacki (Lwów), Drukarnia i 
Księgarnia św. Wojciecha (Poznań), Związek 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców. (Warsza- 


wia), Księgarnia Naukowa (Lwów), H. Alten: 


berg (Lwów), Stowarzyszenie Nauczycielstwa 
Polskie (Wilno), Perzyński, Niklewicz i 
Ska (Warszawa) i in. : 

Krążąc wokół zasypanych wydawnictwami 
stołów, snuć możemy marzenie, które tak o- 
kreśli? wyż wspomniany Kisielewski: ...„aby 
książka była dobra, piękna, doslępna dla 
wszyslkich.. — Marzenie — które się kiedyś, 


jak wszystkie marzenia, spełni”. 


Pisząc się w zupełności na to wyznanie 


wiary „optymizmu na przekór wszelkiemu w. 


tych sprawach wątpieniu, zamykam tych parę 
uwag. i 
Marja Hausnerowa. 


Nowiny z dnia. 


28 maja 

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW KOMU- 
NIKUJE: W urzędzie pocztowym Zarszyn — pow. 
Sanok — zaprowadzono służbę telegraficzną i tele- 
foniczną w ograniczonych godzinach dziennych. 

WYPADŁ Z POCIĄGU. Franciszek Sitecków, ro- 
botnik, zam. w Dawidowie, jadąc pociągiem wczoraj o 
świcje do Lwowa wypadł z wagonu na tor w okolicy 
Persenkówki i stracił przytomność wskutek dozna; 
nych obrażeń. Na miejsce wypadku przybył lekarz 
Pogotowia rat. i stwierdził, że S. doznał wstrząsu 
mózgu. Pą zaopatrzeniu odwieziono go do szpitala. 

DO SZPITALA przywieziono wczoraj Baruchę 
Rothaendlerową, którą potrącił samochód wojskowy. 
Doznała ona ciężkich obrażeń na głowie i rękach. 

W Nieiedwie, pow. hrubieszewskiego dostał się 
pod koła kolejki wąskotorowej Jan Komika, pomos- 
nik maszynisty, zajęty w miejscowej cukrowni i do- 
mal licznych obrażeń. Przywieziono go również na 
leczenie do szpitala. 7 mr BD > 

MIESZKANIE TYLKO ZA DOLARY. Nicjaka S, 
poszukując mieszkania, otrzymała wiadomość w pew- 
nym biurze pośrednictwa, że Gabryela Pepłowska, 
zam. przy ul, Pełczyńskicj ma wolny pokój z kuch- 
nią i z przedpokojem. Za wynajem tych ubikacji za- 
żądała jednak 350 dolarów jako odstępne, oraz 100 
złotych czynszu miesięcznego. Interesowana zgodziła 
się z konieczności na le żądania i jako zadatek 
wręczyła P. 100 dołarów, zaś resztę żądanej sumy 
miała wręczyć w omówionym terminie. 

Dwa dni przed omówioną datą Pepłowska zia- 
wiła się w mieszkaniu S$. i zwróciła owych 100 do- 
larów z tem, że nie może tak długo czekać ma resztę 
żądanej sumy. Interesowana na drugi dzień z powro- 
tem wręczyła P. owych 100 dol, z prośbą o dotrzy- 
manic poprzedniej umowy. Pieniądze te jednak zwró- 
ciła P. przekazem pocztowym. Wobec tego $. o- 
skarżyła w policji właścicjelkę wolnego pokoju o nie- 
dolrzymanie umowy i o lichwę mieszkaniową. Policja 
pe przeprowadzeniu śledztwa sprawę tę przekazała 
prokuratorji sądu karnego. i s P 4 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wtzoraj po 
północy przywieziono tu pewną kobietę, która usi- 
łowała siruć się nieznaną (rucizną. Powodem zamachu 
na życie było rzekome zaniedbywanie jej przez męża. 
Biedaczka starała się zachować incognito. 

Psy pokąsały kłotkliwie Bailę Fisch, Joannę Ber- 
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niuk, Zygmunta Brycyszyna, Teodora Husaka, Hen- 
ryka Bersuna i Tedora Malusa. Udzielono im po- 
mocy. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Franciszek Fran- 
ków 'doznał ciężkich obrażeń na twarzy i ręce pod- 
czas eksplozji rezerwoaru z karbitem. 

W Hodowicach usunęła się ziemia podczas prac 
ziemnych i przygniofła Franciszka Szubę, robotni- 
ka. Doznał on zgniecenłia klatki piersjowej. Ofiary 
wypadków znajdują się w leczeniu szpitalnem. 

POCISK ARMATNI WŚRÓD KWIATÓW. Feliks 
Bielecki, uczeń V Kl. kloniósł policji, że w ogrodzie 
obok realności przy ul. Wronowskich pod 1, 11, leży 
pocisk armatni. położony tu przez nieznanego osobni- 
ka. „Podrzullka* tego zabrali zawezwani artylerzyści. 

© ZBIEGŁ Z NOŻEM W RĘKU. Siefan Sieracki, 
inwalida, zam. przy ul. Rycerskiej. doniósł policji, 
że ojczym jego Jan Torba zbiegł w: nocy z domu w 
napadzie ataku szału zabierając nóż ze sobą. Po: 
licja zarządziła poszukiwania za szaleńcem. 

ŚCIGANIE SPEKULACJI I PASKARSTWA. Od- 
dział policji dla walki z lichwą oskarżył w sądzie 
karnym Maksa Schlagera. zam. przy ul. Głębokiej 
LL 1, o [fałszowanie mieku. 

W sądzie S. III. oskarżono o oszustwo pie- 
karzy: Gedolego Hochberga r. Krausa. zam. przy: 
ul. Pod Dębem, H. Grubera, zam. przy ul. Furmań- 
skiej, Merscha Waldmana, zam. przy at. Blachar- 
skicj, oraz handlarza cjeląt z Żółkwi Izydora Radka. 

O lichwę towarową oskarżono w Magistracie 6 
właścicieli skiepów spożywczych, 2 piekarzy, 1 re 
stautralora, 3 właścicieli wędliniarni, oraz 1 hand- 
larza owocami. Poza lem oskarżono 16 kupców za 
nie wyslawianie cen na towarach. 

Podczas kontroli przeprowadzanej w 
stwie urzędników Magistrafu 
tur handlowych w 8 firmach. 
IX Departamentowi Magistratu 


towarzy* 
stwierdzono brak fak- 
Sprawy te przekazano 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


KINO LEW. 


Dziś czwartek 28-go bm. 
Wspaniały współczesny dramat w_8 aktach p. t.: 


WALKA SERC 


Imponująca wystawa z udziałem najpiękniejszych artystek świata. — l — 


PREMIERĄ. 
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GMACH WOJEWODZTWA W KŁĘBACH DYMU 
Wczoraj wieczorem zaalarmował strażnik z wieży ra- 
tuszowej straż pożarną, iż gmach województwa cały | 
osnuty jest dymem. Równocześnie dyrektor woj. p.i 
Sturma począł naglić o wysłanie silnego trenu, po-. 
dając, że dach na budynku płonie. Zastano tu jednak 
tylko ogień kominowy. r i 

Ilość nagromadzonej sadzy w kominie musiała 
być olbrzymią, gdyż dym otoczył cały kompleks tych 
dużych budynków, a ogień trwał półtorej godziny. Po 
wypaleniu się sadzy straż pożarna wróciła do koszar. 

Magistrat często powiadamia o podwyżce opłat 
kominiarskich. Fakta jednak wskazują, że majstrowie;, 
kominiarscy pomimo, pobieranych wysokich opłal nie 
spełniają swych obowiązków należycie. Wczoraj 'po- 
ciawaliśmy o znalezieniu kasety z kosztownościami 
w kamienicy przy yl. św. Anny, która to kaseta była 
ukryta w kominie od 1919 r. Wynika z lego, że od! 
sześciu lat komin ten nie był oczyszczany. Zapewne 
kominy w gmachu województwa również przez szereg | 
lat nie były uczyszczane. Nie lepiej dzieje się i po 
innych kamienicach, o ezem świadczą częste 
kominowe. Ognie łe są jednak niebezpieczne, gdyż | 
często powodują zapalenie się dachów lub sufitów. 

Dlatego też władze bezpieczeństwa winny bez- 
zwłocznie zajntenesować się tą sprawą. 


UJĘCIE BRYLANTOWEGO OSZUSTA. Wczoraj 
podawaliśmy o wniesionej skardze jubilera Szymona 
Cacka, przeciw Jakóbowi Donnerowi o r" 


pożary j 


rzenie biżuterji, wartości 5.000 dol. i 

" Wezoraj wieczorem ujęto Donnera na peronie 
dworca głównego, w chwili, gdy wysiadł z pociągu 
który nadszedł z Rumunji. Aresztowanego odprowa- 


dzono do Komendy P. P. w celu przesłuchania. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jan Polański usi- 
łował sprzedać zegarek i pierścionek tombakowy jako 
złoty wieśnjakowi Bazyleinu Sobanowi. Posterunkowy 
przytzymał Polańskiego podczas tej transakcji i od- 
prowadził! go do aresztu. 

Kazimierza Brosia aresztowano za ciężkic pobi- 
cie swej matki, o czem wezoraj donosiliśmy. 

Ołeksę Tkaczyszyna osadzono w areszcie za 
kradzież piwa na szkodę restauratora z 
Wschodnich. ja 

Michalinę Makowską aresztowano za wałęsanie 
się po ulicach miasta i wywołanie awantury w ul. 
Legjonów. 


Targów 


15-letniego Bazylego - Bodnara aresztowano za 
opilstwo, 

Poza tem areszlowano kilku osobników, jako 
podejrzanych © popełnienie kradzieży podczas po- 
żaru na Bogdanówce, oraz kilkunastu za włóczę- 
częgostwo. 

— TANIE OBUWIE. Co jakiś czas urządza za- 
szczytnie znana firma obuwnicza „Delka“ lani ty- 
dzień sprzedaży znakomiiego (obuwia. Również i 
obecnie tego rodzaju sprzedaż odbywa się w sklepach 
„Daki“ a 
Hetmańska 6. 

Tanie tygodnie „Dełki” 
winna 
może 
obuwie 


mianowicie przy ul. Legjonów 13 i 
publiczność lwowska po- 
popierać  ulbowiem 


zaopatrzeć w prawdziwie 


wówczas 
tanie i dobre 


jaknajwięcej 
się 


Wielki wybór kontokcji Troiei 
po bardzo niskich cenach poleca Maks Goldberg 
Lwów, Halicka 9. 578—5 
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Ze sportu. 


MATCH AKTORÓW w dniu 1. czerwca o godz. 
'H1xtj w południe na boisku 19 p. p O. L. na Cy- 
tadjeli odbędzie się match foolbałowy Artystów tealrów 
miejskich z jednej a prasy sportowej z drugiej stro- 
ny. Dochód z tej interesującej imprezy w części idzie i 
na zasilenie funduszów budowy „Domu aktora" we 
Lwowie, częścią na związek dziennikarzy. 


amo 


| teresów, 


Wysadzenie arsenalu w Mukdemie. 


BERLIN, (Pat). Pisma donoszą. że 
arsenał wojskowy w Mukdemie wyleciał w powietrze 
Wszystkie budynki w promieniu 
, zostały zburzone. Około 300 
| Przyczyna eksplozji nieznana. 


Prasa włoska o kwestj gdańskiej. 


RZYM 27 5. (Pal.) Giornale di Italia za- 
stanawia się nad problemem Gdańska, ' przy 
czem dochodzi do następujących wniosków ; 
Gdańszczanie winni zaniechać bezcelowiych au- 
tagonizmów narodowiych, które przeszkadzają 
im w stworzeniu jasnej koncepcji swoich in- 
a przedewszystkiem dobra publicz1e- 


27. maja. 


jednego kilometra 
osób straciło życie: 


igo. Egzystencja portu gdańskiego jest! w! ko- 


nieczności zależna wyłącznie od Polski. Gdań- 


e |sziczanie winni więc nawiązać z Polską bez. 
i pośrednie rokowania celem zawąrcia lojalnego 
układu handlowego ‚bez odwoływania się ao 


decvzji międzynarodowych arbitrów. Działąjązc 
w ten sposób Gdańszczanie zapiewiniliby swemu 
miastu: pokój i pomyślny rozwój. Dziennik u 
wiaża „że jesl rzeczą nielogiczną pre en 
krajowi „który jest podstąwią żywotności por- 
tu gdańskiego. rozporządzania Środkami za- 
pewhniającymi mu swobodną komunikację z tym 
portem tambardziej, że ten ostatni czerpie zre- 
szlą korzyści z tego stanu rzeczy. 


Z sali sądowej. 
Dr. Seiezinka uniewinniony. 


Po trzydniowej rozprawie zapadł wczoraj 
wyrok wi sprawie dr. Jarosława Selezinka o- 
skarżonego o zbrodnię zdrady głównej i g'wiał- 
tu publicznego. — Na podstawie werdyktu są- 
du przysięgłych, który 7 głosami przeciw 5-ciu 
zaprzeczył} postawionym mu: pytaniom, sąd u- 
wolnił powa od winy i kary. - 


.. 
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NADESŁANE. 


Zawiadomienie. 


Firma 


I. SCHLEIER, 


GŁÓWNY SKŁAD OBUWIA 
LW6GW, LEGJONÓW 35 


zawiadamia swoich P. T. Odbiorców, że sklep 
jego będzie od piątku, dnia 29. bm. do po- 
jniedziałku 1. czerwca włącznie z powodu 
świąt zamknięty, wobec czego uprzejmie upra- 
sza o łaskawe poczynienie zakupów Świątecz- 
nych do dnia 29. bm. włącznie. 

Dnia 30-go bm. wieczorem będzie 
wyjątkowo sklep otwarty : dl. wygody 
swoich P. T. Odbiorców '580—1 


UBRANIA GABARDYNOWE _ 
PŁASZCZE GUMOWE 593-3 


nadeszły w olbrzymim wyborze do magazynów kon- 


fekcji damskiej męskiej i dziecinnej 


JÓZEF KÓRNER, TRYBUNALSKA 6 


l 
i 


| 


Nr. 121 


Trzy teatry 


Z Rady miejskiej. 


Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczyli : 
maprzemian wiceprezydenci Chlamtącz i Schlei-| 
cher. Posiedzenie poświęcone prawie wyłącznie 
dyskusji teatralnej, w którei rozpatrywano za- 
gadnienie ilości teatrów. Obie galerje szczelnie 
wypełnione personelem leatralnym „który z za- 
interesowaniem przysłuchiwiał się dyskusji. — 
Referował tę sprawę radny Hóflinger, który 
swe wvwody zakończył postawieniem czterech 
wniosków, a to: na pokrycie deficytu obec- 
nego sezonu! 542.600 zł.; ma zatwierdzenie pre- 
liminarza budżetu na sezon 1925—26 (przy 
utrzymaniu 3 teatrów) o rozihodzie 2,116.000 
o 1,795.000 dochodu, i 320.000 niedoboru. 

Na wypadek zamknięcia jednego teatru po- 
wziąć MC X: uży iia teatru D E D: 


Rok rządów socjal 


Upłynął rok od czasu, jak duńska socjalna de- 
mokracja objęła ster rządów w Danji. 
wówczas krótkie życie gabinetowi socjalistycznemiu, 
podnosząc, że w parlamencie posiada tylko 2 gło-| 
sy większości a w Izbie wyższej jest nawet w mniej- 
szości. Rząd: jednak utrzyniał się dotąd i stoi silnie, 
odpariszy skłutecznie wszystkie ataki. 

' (Jednym z wielkich celów, wytkniętych podczas ; 
kampanji wyborczej a osiągniętych przez rząd so-, 
cjalistyczny, jest stabilizacja duńskiej korony. dzię- 
ki czemu życie gospodarcze o oparło się na pew- 
nych podsiawach. 

Drugim planem rządu EREN ieo, do któ- 
rego zrealizowania dąży, jest sprawa rozbrojenia. Plan 
ten nie idal się z powodu opozycji Landthingu odrazu 
przeprowadzić. Landthing udaremnił nawel próbę 
zmniejszenia wydatków na cele wojskowe. Walka w 
parlamencie i poza nim o rozbrojenie będzie prawdo- 
podobnie jeszcze [długo trwała, ale czas pracuje na rzecz 
postulatów duńskich socjalistów. Ich projekt rozbro- 
jenia wejdzie w zimie przed forum pariameniu; może 
nawet przyjść skutkiem tego |do „rozwiązania Izby i 
do nowych wyborów. 


Poza tem dodalnio zaznaczyła się działalność so- 


cjalisęycznego rządu iw pracy parlamentarnej. Zdo- 
łał on na wielu (drobnych ustawach wycisnąć swe 
piętno. zwłaszcza w administracji. gdzie silny wpływ 
wywierają socjaliści. Preliminarz budżerowy socjali- 


stycznego ministra skarbu dzięki zdrowej polityce o- 
szczędnościowej wykazuje nadwyżkę 11 miljonów ko- 
ron, mimo że podwyższono płace urzędników i ulep- 
szono ustawę o zabezpieczeniu na starość. Poza tem 


Manilestacyjn pogrzeb zamordowanego przez faszystów wiedeńsk.okolnika. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Wiedniu 


Prorokowano | 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


we Lwowie. 


w. Zarku Kościuszki i preliminowiania Corocz | 
nie na len cel odpowiedniej sumy. 


Drugi z koleji referat wygłosił radny Wło-| 


dzimirski, przedstawiając wnioski komisji tea- 
tralnej. oraz wnioski sekcji drugiej. Jak wia- 
domo, komisja leatralna większością głosówi 
oświadczyła się za dyrektorem. Szilerem z War 
szawy. 

Dyskusję nad sprawą finansów! teatralnych 
odroczono do naslępnego piesiedzenia, poczem 
jednogłośnie uchwalono powołać Szillera na 
stanowisko dyrektora teatrów lwowskich na 
okres 2-letni. 

Ponadto uchwalono obniżyć podatek hete- 
| z 40 ma 30 proc. Posiedzenie zakoficzono 
o godz. 10 i pół. 


istycznych w Danii. 


|jrząd przeprowadził ulepszenie ustawy mieszkaniowej, 
i usiawę uchronną (dła, młodocianych robotników. Socja- 
| cjalistyczny. minister sprawiedliwości zapoczątkował 
reformę sądownictwa mowem PPRACORIANIEM ustawy 
małżeńskiej. 

Sesja zimowa parlamentu będzie debalowała nad 
projektem. upaństwowienia instytucji ubezpieczeniowych 
| i nad projektem państwowej kontroli nad bankami, któ- 
‘re to przedłożenia wnosi rząd Stauninga. Wniosek 
| tow. Borgbjerga o wprowadzenie Rad fabrycznych spo- 
| wodował wybranie komisji. składającej się z posłów, i 
, rzeczoznawców, która ma przestudjować doświadczenia. 
poczynione z Radami fabrycznemi w innych krajach. | 

Myslia przewodnią polityki zagranicznej socja- 
listycznego gabinetu ,Stauninga jest idea pokojowe- 
go współżycia ludów. Polityka zagraniczna Danji bar- 
dzo wielką wagę przykłada do problemu północnego 


_Sztezwiku. Problem ten blizko od stu lat zatruwa sto-- 


sunki miemiecka - jduńskje. Tem godniejsze uwagi jest, 
że duńskiemu jminiswowi oświaty, towarzyszce Bang. 
udało się doprowadzić w grudniu ub. roku do konte-| 
rencji niemiecka - duńskiej na temat stosunków szkol- 
nych w obszarach pogranicznych. Rezultatem tej kon- 
ferencfi było wyrównanie nieporozumień i konilik- 
tów, mwyłaniających się ma pograniczu, 

Pod względem wewnętrzno- politycznym rząd so- 
cjalistyczny wielu z swych celów jeszcze nie osiągnął. 
Ale lud duński nie ma nic przeciw metodom, i drogom 
polityki socjalistycznej. Świadczy o tem stały wzrost 
duńskiej socjalnej demokracji. jakoteż wyborcze suk- 
cesy rządu w ubiegłej jesieni i w marcu bieżącego 
roku. 


ską, dotychczas w tak olbrzymich rozmiarach 


+ 
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pogrzeb popularnego wśród wiedeńskiej lud: niewidzianej w. murach Wiednia. Pół miljona 
ności robotniczej, socjalistycznego radnego m. ludzi tworzyło szpaler na przestrzeni 20 ki- 
Leopolda Miillera, którego zamordowała bo- | lometrów od Mödling do Wiednia. Podhód po- 
jówka monarchistyczno-faszystowska. Ktoś 0- | grzebowy trwał 5 godzin. Nad mogiłą prze- 
braził na ulicy jakiegoś faszystę. Nie znając mawiań wybitni działącze socjalistyczni, Były 
winowajcy, a pragnąc pomścić „zmiewa agę”', | kanclerz tow. Renner zapowiedział ostrą walkę 
banda faszystów witargnęta wieczorem do dziel: | z obecnym rzadem, który ochrania zbrodniarzy 
nicy, robotniczej Mödling, gdzie napadła bez- nacjonalistyczznych, Tow. Renner zapowiedział, 
bnonnego Millera i pobiła oraz poraniła tak | że socjaliści będą się domagali się demok*"alyt 


silnie, że zmarł wskutek odniesionych ran wi, 
szpitału. 

Straszny mord wywołał w Austrji ogromne 
oburzenie. Prasa wiedeńska domaga się ukró-. 
cenia wybryków hackerkreuzlerów, prowoku: 
jacych bezrobotnych. Pogrzeb, tow. Millera 
stał się też potężną manifestacją repubłikań ! 


zacji i ochrony repubfiki. 

Nowe oburzenie wywołało aresztowanie 
bezrobotnych i przywódców: socjalistycznych w 
Módling. Robotnicy wiedeńscy oraz urzędnicy 
państwowi zapowiadają gener alny strejk, jeżeli 
rząd nie zmieni swej taktyki prowokacyjne. 


:.. 
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Otwarcie pawilonu polskiego 
na wystawie paryskiej. 

PARYŻ, 27 5. (Pat.) Pawilon Polski na 
międzynarodowej wystawie sztuki dekoracyj- 
nej „klóry wiczoraj zwiedził prezydent Repu 
bliki Dowmerge został dziś oficjalnie otwarty 
przez ambasadora Chłapowskiego w obecności 
komisarza gen. wlystawly F. Dawida, dyrektora 
Pawła Leona, komisarza sekcji pol. Grzego- 


rza Warchałowskiego, personelu ambasady, o- 
raz wielu, osobistości ze świata literackiego, 
artystycznego, wreszcie licznych przedstawicieli 
kolonji polskiej. Przemówienia wwvgłosili Da- 
wid oraz ambasador Chłapowski, Górałe,. któ- 
szy przybyli specjalnie na wystawę wraz z mu 
zyką wywołali ogómy podziw swemi malow- 
niczemi strojami, oraz tańcami, które cieszyły 
się wielkiem powodzeniem- , 
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Już wyszedł z druku 
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URZĘDOWY 
ROZKŁAD 
JAZDY 


P. K. P. 


WAŻNY OD 5 CZERWCA 1925 


Cena zł. 3:80 gr. 


Do nabycia w księgurniach ko- 

lejowych Tow. „RUCH“, we wszy- 

stkich księgarniach miejskich 

oraz w oddziałach biura podróży 
„ORBIS“. 


KIRK 


„Pomysły magnatów amerykańskich. 


Niedawno  nowojcrski magnat giełdowy 
Brush, wydał dła przydać oryginalny ban- 
kiet, który, rzecz prost a. kosztował niesłycha- 
ne sumy. 

Bankiel odbył się w hotelu Waldorf- Astle 
ria, którego apartamenty restauracyjne zamie- 
niono na pustynię, a więc iwysypano grubo 
piaskiem, na którym usianooązy z palm i pawi- 
tonów egzotycznych, rozbrzmiewiających gwa- 
rem małp i papug. Gościom usługiwały: zakiwie- 
fione niewolnice, obnosząc, pomimo próhibicji, 
kosztowne likiery, akrobaci zaś arabscy ppi- 
sywali się swemi łamańcami. Każdy z 200 goś- 
ci otrzymał drogocenny turban jedwabny z 

wiyszytym na nim złotem, monogramem swkim. 
| wr moskwa  — ugó um. = — maj 


Różne. 

NAJMŁODSZE DZIECKO NIEBIOS. Od połowy 
XVII wieku śledzą astronomowie gwiazdę, która o- 
trzymała nazwę „Mira“. 

Dzięki genjalnej konstrukcji nowej lunety, zbu- 
dowanej przez amerykańskiego uczonego S. Michel- 
sona, udało się dotrzeć do tajemnicy tej gwiazdy. 

Jest ona najmłodszym światem w przestrzeni i 
zrodziła się kilkaset lat temu, a obecnie znajduje się 
jeszcze prawie w stanie płynnym. 

Odległość jej od ziemi wynosi 165 lat świetlnych. 

Rokiem świetlnym nazywa się w astronomji dro- 
ge. jaką przebywa światło w ciągu roku od miejsca 
swego wyjścia do naszego oka. Rok świetlny równa 
się sześciuset tysiącom miljardów kilometrów. Aby 
obliczyć oddalenie „Miry“ od ziemi. należy tę olbrzy- 
mią cyfrę pomnożyć jeszcze przez 165 

Z takiej to odległości współczesna aswonomia, 
umie dokonywać pomiarów. Więc wedle „dopiero eo 
przeprowadzonych obliczeń astronomów, „Mira“ jest 
irzysla razy większa od słońca i zanim dojrzeje do 
życia, z ziemi naszej nie będzie już śladu. 

Oziębja się bąwiem powoli i posiada niezliczoną 
ilość wulkanów, które co chwila przebijają jej wątłą 
skorupę i wylewają ognistą lawę. ; A 
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„DZIENNIK LUDOWY *. 


Sanatorjum Związku Kas chorych w Bystrej. 


W sobotę, 23. b. m. w południe. nastąpiło | budynku. który obecnie będzie mógł pomieścić 


otwarcie sanatorjum dla piersiowo chorych w 
Bystrej koło Bielska. Sanatorjum to znajduje 
się obecnie w rękach krakowskiego Związku 
Kas chorych, który nabył je od II. grupy przy- 
musowego stowarzyszenia gómiików. zagłębia 
ostrawsko- kariwińskiego w. październiku, u- 
biegłego roku. : 

' Wśród przybyłych licznie na uroczystość 
otwarcia gości i delegatów; Kas chorych byli 
m. inn. tow. poseł Tadeusz Reger. tow. poseł 
Machej z sejmy śląskiego „tow. senator Misio- 
łek, dr. Daniel Gross z Białej, dr. Szkodziń- 
ski, reprezentant dyrekcji Okr. Urzędu ubezp. 
ze Lwowa, prof. Fałat, inż. Hochwald i w. ih. 

Uroczystość otwarcia zagaił ` przewodni- 
czący zarządu okręgowego Związku Kas cho- 
rych 'w Krakowie tow. dr. R. Kunicki, który 
w. serdecznych słowach powitał przybyłych 
gości i delegatów. Następnie przemówił re- 
prezentant dyrekcji Okr. Urzędu ubezpieczeń 
we Lwowie, dr. Szkodziński, który: podniósł, 
iż olwarcie sanatorjum |w Bystrej, jest je- 
driym jeszcze więcej dowodem, iż Kasy chorych 
chlubnie i z pożytkiem spemiają swe zadanie. 
Walka z gruźlicą — to walka z wrogiem ludz- 
kości, i z tą chorobą, która najwięcej ofiar 
zbiera z szeregów proletarjatu. Mowica życzy 
nowoolwierającej się inktytuci, by spełniła 
swe zadane, i by wielu ludzi pracy mogła w 
sanatorjum Związku Kas chorych w Bystrej 
odzyskać utracone zdrowie. k 

Sanatorjum w Bystrej położone jest {wi 
prześlicznej podgórskiej okolicy ` zachodniego 
Beskidu,, odznaczającej się świeżem: i zdrowiem 
powielrzejm, o cztery godziny, jazdy koleją z 
Krakowa. £ 

Obszar Sanatorjum obejmuje 27 morgów. 
na których mieszczą się jego zabudowania, 
oraz 15 z górą morgów park! i ogród. Główny 
budynek zakładu, w Bystrej, został przez 
Związek Kas chorych w Krakowie z gruntu 
odrestaurowany i Wyposażony jest w urządze- 
nia lecznicze najnowszej doby. Prócz głównego 


Thumen w 


Już kilkakrotnie groził nam redaktor ‘bru 
kowej „Gazety: codziennej” Thumen, skargą 
sądową za rewielacje oświetlające publicysty: 
czną działalność tego ultra.narodowego apo- 
stoła moralności i cnoty publicznej. 

Kiedyśmy cytowali opinję urzędową o nim 
jako o pospolitym szantażyście wołał z em- 
farą, że sprawę oddał prokuratorowi i że nie- 
omieszka poinformowac swoich czytelników o 
pomyślnym — jak twierdził — dla niego wiy- 
niku sądowej rozprawy. Czekamy więc cier- 
pliwie — ale na dammo. Uroczyste zapowiedzi, 
to dla p. Thumena — strachy na lachy. Dla 
tych, którzy znają przeszłość wydawicy bru: 
kowego wyjca, są zupełnie dobrze zrozumiałe 
powody dla których p. Th. unika odpowiedział. 
ności za uprawianie swiego szpetnego proce- 
deru 

Pan Thumen ma za sobą bogatą a zu 
pełnie nie dwuznaczną przeszłość. 

Już w roku 1901 nakreślone były wi cza- 
sopiśmie krakowskim w ,„Krytyce“, sylwetki 
ciekawych typów. kryminalnych, odsiadujących 
podówczas karę za pospolite zbrodnie wi Ilwow- 
skim więzieniu. Naoczny obserwiator tych ty- 
pów śp. Witold Reger, Ścigany za sprawy po- 
fityczne, a przedewszystkiem za lwalkę z aus- 
trjąckim generałem Galgoczym, — dostał się 
przypadkowo do celi kryminalistów: i tam po- 
czynił szereg ciekawych spostrzeżeń o swoich 
przygodnych towarzyszach z więzienia. 

Ośm razy — pisał Śp. Reger — miałem 
już zaszczyt mieszkać w celi więziennej, ni- 
gdy jednak napotykana tam galerja — omal 
nie powiedziałem Lombrosowska — nie była 
tak zajmująca, jąk ta, którą ostatnim razem 
zastałem w „karmelitach łwowskich*. 


SAMA ŚMIETANKA KRYMINALISTÓW 


około 120 osób. znajdują się w budowie trzy! 
pawilony dla chorych. Po wykończeniu ich i 
oddaniu do użytku, sanatorjum w Bystrej bę- 
dzie mogło pomieścić do 500 chorych. 

W głównym budynku . Sanalorjum znaj- 
dujemy zakład wodoleczniczy, łazienki kąpieli 
borowinowiych, gazowych i elektrycznych. Na 
parterze budynku znajduje też pomieszczenie 
zakład Zanderowski, sala lamp kwarcowych 
i sala roentgeniczna. Na pierwszem piętrze 
znajdują się sale chorych urządzone według 
najnowszych wymogów higjeny,  umytwalnie 
wiykładane kaflami z porcelany, i sala bawiąlną. 
W całym zakładzie jest zaprowądzone central- 
ne ogrzewanie. W osobnym pawilonie mieszczą 
się: izba przyjęć dla chorych. gdzie przeby- 
wiają przed badaniem ich przez lekarza, oddział 
izolacyjny i łazienki. Bielizna każdego chore- 
go przybywiającego do zakładu poddaną jest 
dezynfekcji. Prócz tego posiada zakład maga- 
zyn, zajmujący osobny budynek, werandy, o- 
raz terasę dla kąpieli słonecznych. 

Zarząd Ssanalorjuim w Bystrej pianuie też 
na przyszłość urządzenie własnej turbiny, któ- 
raby dostarczała zakładowi oświetlenia i wody. 

Jeżeli zważymy, iż stanatorjum nąbył kra- 
kowski Związek Kas chorych w stanie zupeł- 
nego zaniedbania przed paru miesiącami — 'wly'- 
niki pracy nad wyposażeniem, gło! i iwyrestauiro- 
waniem, są riaprawkię już dziś nadzwyczajne. 
Zawdzięczyłć to nałeży wysiłkom dyrektora 
Związku, tow. Z. Klemensiewicza. i tow. dra 
Kunickiego, oraz pracy administratora zakła- 
du p. Cybulskiego. 

Po zwiedzeniu zakładu odbiyło się śniada- 
nie, w czasie którego przemawiiali między in. 
tow. dr. Kunicki, bow. poseł Reger, dr. Gross, 
i Low. Klemensiewicz, podkreślając pożytek i 
znaczenie Kas chorych dła klasy robotniczej 
oraz nadzwykzajne reżultaty, które działalność 
Kas chorylch wydaje, mimo zaciętej wlalki, ią- 
ką wiodą z instytucją Kas chorych klasy posia- 
dające. 


kryminale. 


| wywane nawet formy towarzyskie. 


Siedział tam Adamski, który był wspa: 
niałym baronem Aschenbergidm. Posiadał on 
doskonały, humor. Zapylywany przez sędziego 
śledczego, czy nie czuje zbytniego zmęczenia 
z powodu półtorarocznego iwięzienia Śledczego 
odpowiedział: No, dzisiaj 'wiięzienie jesl w mo 
dzie u arystokracji. Hrabia, (matka Adam- 
skiego Ibiyła hrabianką) który nie siedział w: 
kozie nie ma wslępu do kÓł arystokratylcz- 
nyjch. Adamski skazany był na 5 lat więzienia. 

Do towarzystwa Adamskiego dostroił się 
niejaki: 

DISTLER, AFERZYSTA PIENIĘŻNY, 


który z całym spokojem imówił komisarzowii 
więziennemu Weinrebawi : „Ja mogę dłużej sie- 
dzieć w kryminałe, jak pan żyje. Pana nie 
boję się, bo człowiek, który jeszcze starego 
lestameni(u nie zapomniał, a nowego nie nau 
czył się nie imponuje mi”. 

Mówiono w! celi czasami i o polityce. — 
Wówczas 


FELIKS THUMEN EKS-DYREKTOR UNIO- 
` CATHOLIKA, 


dawał nam „słowo honoru“, że miano go sta- 
wiać na posła do parlamentu, że byłby zro- 
bił ogromną karjerę polityczną, ałe nie mógł 
ścierpieć szwindli klerykałówi( ?) itd. 

Słowem, żaden z nich nie poczuwiał się 
do najdrobniejszej winy, a jak 'wiymawiał sło- 
wo „oszust“ to tylko wówczas, gdy chciał 
określić „niesprawiedliwłość', która dla oe- 
łów ubocznych śmiała lak zasłużonych ludzi 
wtrącić do więzienia. 

W tych czasach cieszył się wielką popu. 
larnością w kryminale 


zebrała się w celi pod Nr. 21 grzemieniając| ZŁODZIEJ JAREMA, SKAZANY NA 7 LAT 
ja na rodzaj klubu, w którem były zacho-| więzienia — To był poeta więzienny, a jego 
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piosenki układane na prędce znachodziły u 
znanie. i 

Na zakończenie dodać muszę, że Adam- 
ski ii Thumen całkiem serjo odgrażali się, 
że zdolności swoje po wyjściu z więzienia o- 
brócą ` i i 


NA ZWALCZANIE INSTYTUCJI PROKURA. 
TORÓW -> 
i aresztów Śłļľediczych. 

Tak pisała o p. Thułmenie, już przed 24 
laty krakowska „Krytyka. Od tego czasu p. 
Th. powiększył znakomicie rejestr swoich po- 
stępków, będących wl ciągłej kolizji z prokta 
ratorami i aresztami śledczemi. To też nic 
dziwnego, że gadzinowiiec poprzysiągł walkę po 
wyższym inslytucjom. — Miał bowiem zawsze 
wiele powodów, aby do kryminału i prokura- 
tora mieć wstręt mniej lub iwięcej uzasadniony. 

Panu Thumenowi proponujemy urządzenie 
w! następnym roku 25-letniego jubileuszu za- 
poznania się z kryminałem. 
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Kilka słów prawdy o Polsce. 


Anglik Wiliam H. Fraser zamieszcza w- 
„Republice'* łódzkiej swe spostrzeżenia © 
Polsce. 

Warto „niektóre z tych trafnych uwag po- 
wtórzyć: 

„spotykałem się (często z twierdzeniem, 
że Polska jest w istocie swiej wielkiem mocar- 
stwem, gdyż zajmuje wi Europie centralne miei- 
sce, jest ogniskiem splotu ważnych interesów 
posiada olbrzymi obszar, blisko 30 miljonów 
ludności i znaczne -bogactwa maturalne. Jest 
to ibezsprzeczną prawdą. Nie iwolno zapominać 
tylko o jednem: Anglikom, którzy zbudowali 
największe imperjum wi historji Świąta, nie 
można zaimportować ani obszarem, ani ludnoś- 
cią. ani bogactwem naturalnem. Są to wspania- 
łe podstawy do budowiania, ale z wiefkości ful 
damentu| mie można sądzić o potędze i rięk- 
ności gmachu. : Pim 2 

Przejeżdża się dziesiątki kilometrów, a. 
jedynym murowanym budynkiem jest kościół. 
Anglicy uchylają kapelusza przed Domem Bo- 
żym, ale szukają także szkoły. 

Wielkie mocarstwa nie stoją ma wielkich 
przestrzeniach i miljonach analfabetów, któ- 
vych nie można nauczyć łatwo ani władania ma- 
szyną. ani bronią, ale ma szkołach, fabrykach, 
maszynach rolniczych, świetnych drogach, na 
pracowitym ludzie, który ‘w| codziennym wy- 
siłku produkcje miljardy oszczędności . loko- 
wane wi zdobyiczach techniki. 

_ Na szosąch setki ludzi, zajętych jest przy; 
naprawie. powoli tłucze kamienie młotkami. 
Widok marnowanej pracy ludzkiej mnie boli. O 
wiele prędzej. lepiej, i taniej robią to wszak' 
maszyny. Czemu Świat ogląda jak. w Polsce, 
ginie tak kosztowna energja. W każdem nieo- 
mal miasleczku — jarmark. Po drogach po- 
woli sumą chłopskie wozy. Tysiące wozów! 
Ludzie znów marrują czas. A tymczasem mia- 
steczka przypominają Pompeę: same ruiny. 

Chaty! chłopskie kryte są słomą, najbar- 
dziej łalwopalnym materjaąłem. Wszystko mar- 
ne, biedne, obdarte. Uprawa roli razi każdego 
— nawet niefachowica. Maszyn rolniczych jest 
bardzo mało. Przedpotopowe jakieś pługi, bro- 
ny i sochy, chłop sieje ręką, rżnie kosą lub 
sierperm, jak u nas przed slu laty. 

Największym jwirogiem każdego kraju — 
jesi próżniak pod każdą postacią, człowiek, 
który je chleb, a nie daje mic w zamian społe- 
czeństwu, tępy urzędnik, niesolidny kupiec, 
podrywiająłcy zatułłanie i kredyt. 

Na każdym kroku spotkać można u was 
ludzi władających kilkoma językami. znających 
ogólnie cały, szereg dziedzin( tudzkiej urnysło- 
wości, ludzi, którzy! nam, Anglikom imponują 
wi rozmowie. Chodzi tylko © to, że brak jest 
tu zmysłu praktycznego.“ 

A nasz przemysł wciąż jęczy, że to ro- 
botnik za mało pracuje. Obcy człowiek do- 
strzegł prawdę i (mówi. że największym wro- 
giem każdego kraju, jest kzłowiek, który ie 
chleb. w zamian pracy nie dając... 


Nook aś 
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Faworyzowanie krewniaków. 


Wśród inżynierów Departamentu Technicz-| 


nego Magistratu twowskiego panuje wielkie 
niezadowolenie ze stosunków służbowych, ja- 
kie „na dobre“ tam utrwaliły się od czasu, 
gdy został przyjęty do ich środowiska krewły. 
prezydenta miasta. Wielu inżynierów przy o- 
genie kwalifikacytjniej zostało stronniczo przez 
Prezydjum potraktowanych, wskutek czego 
sprawia oparła się aż o specjalną komisję kwa- 

lifikacyjną drugiej instancji, która większości 
pokrzywdzonym poprawiła kwalifikacje z „nie- 
dostatecznie ma „dostatecznie. — Również 
krzywdzącym faktem jest hamowanie awansów 
inżynierów, pobierających na ogół marne pen- 
sje. Sprawy: stabilizacji inżynierów! prowizory- 
cznyjch załegają od zeszłego jeszcze roku w 
biurku prezydjalaem, mimo zapadłych uchwał 
Sekcji V. (administracyjnej) rady miejskiej, Za- 
twierdzających stabilizacje jeszcze w roku u- 
Pec. A wszystkie te krzywdy inżynierów 
dzieją się w tym (celu, aby torowiać, drogę do 
karjery w Magistracie młodzikowi, architek- 
cie Weissowi, który oprócz jedynej zdolności 
pilnowania własnych interesów, nie posiądą 
żadnyjch innych. 


Rozrzutna gospodarka miejska w Stryju. 


Brak odpowiednich sił w! zarządzie miasta 
powoduje, że wygląda ono jak zakazana naj. 
gorsza dziura na dalekiej, zapadłej prowincji. 
Tumany kurzu wznoszą się po przejeździe auta 
iub zaprzęgu, zmuszając mieszkańców do za- 
mykania ciągle okien, Ściąga się pieniądze z 
podatków. itp., gdzie się tylko da, setki tysięcy. 
powstają z tego, mimo to magistrat nie może 


zdobyć się na kupno sikawki autowej, któraby | 


była w stanie całe miasto skrapiać tanio i Fe- 
piej jek dotyjdhczas. 3 

Sprawa z chodnikami i drogami jest 
wprost skandalem. Zamiast przystąpić do bu 
dowy dobrych gościńcówi i mieć spokój na 
kilkanaście lat, tego się nie robi, natomiast 
sypie się rzeczny szułter, wydaje się pieniędze 
po to, aby za 2—3 miesiąqe całą robotę djabli 
wzięh, 7“ = „~v Pdi E A "49 

Tak samo rzecz się ma z chodnikami. 


W zeszłym roku ułożono chodnik przy uli- ! 


cy*Smolki, który już w tym roku trzeba było 
zerwać i na nowo układać. 

Winę ponosi p. Sieczkowski, prowiadzący 
biuro budownicze, który uważa siebie za fa- 
chowca i inżyniera, mimo, że trochę mu do 
tego brakuje, ale ufny w protekcję i łaska- 
woŚć pp. komisarzy, jest pewny, że mu się 
nio nie stanie. Przy! braku zajęcia dła siebie, 
ustanowił sobie jeszcze sekretarza, który na 
maszynie pisze dyktowanie protokoły, a wielki 
Sieczkowski tylko je podpisuje. 

System protekcji w stosunku do urzędni- 
ków kwitnie w pełni. Który z nich więcej krzy 
czy na PPS., ma poparcie u panów komisarzy. 
Szasta się rangami wysokiemi dla mających po 
parę kłas gimnazjalnych, a nie dając awansu 
tym, którzy są zdolmi, ale niemile widziani. 


Śiteraiura, nanga, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Czwartek o godz. 730 wiecz. „Casanova“. 

Piątek o godz. 1.30 wiecz. „Królowa Saby“ (po 
raz ostalni w sezonie). 
(gośc. 


Sobota o godz. 7.30 wiecz. 
„Obrona Częstochowy" 


„Rigoletto“ 
występ B. Franciego). 
Niedziela o godz. 3 popol. 
(przedstawienie popularne). 
Niedziela o g. 7.30 wiecz. „Bal maskowy‘ 
występ B. I'ranciego). 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Wesele Figara“. 


(gość. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecką 3% 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus* (premiera) 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus”. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. ..Dzikus*. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus”*. 
Poniedziałek o godz. 7.80 wiecz. „Dzikus*. 


| się kompletnie nie robi, bezrobocie ogólne, gmi 


czasie otrzymali zawiadomicnie o przygotowywanym 


| niedzielę dnia 31. 


stycznej dla tej wystawy. Otwarcie nastąpi 7. czerwca, 


godz 


„DZIENNIK LUDOWY“. 7 


Dlaczego owoce są drogie? 


Biuro badania cen zajęło się tym razem sprawą 
która mogłaby przynieść pożytek. gdyby postułaty 
jego zostały zrealizowane. 

Jak wiadome, przez całą zimę aż blisko do lata 
konsumuje Polska owoce przeważnie zagraniczne. 
Otóż Biuro stwierdza, że właścicjele sadów sami nie 
eksploatują sadów, leez je dzierżawią. dzierżawcy zimś 
nie dostarczają sami towarów na rynek, leca przesy- 
łają go za pośrednietwem t. zw. transporterów, któ- 
rzy zdają towar komisjonerom w większych miastach, 
od których znowu nabywają owoce hurtownicy i de- 
taliści. W ten sposób owoce krajowe przechodzą przez 


Nieprzyzwoitością wprost jest (rzucającą 
się w oczy, każdego urzędnika Magistratu i 
uczciwego radnego miasta) gwąłtowne wyst- 
wanie wszędzie na pierwszy plan zięcia Prezy- 
denta, którego forsownie lansuje się na radcę 
budownictwa, chociaż młodzik ten dopiero w 
1922 roku złożył z wielkim trudem drugi pań- 
stwowły, egzamin na Politechnice, mimo nad- 
zwiyczajnych protekcji i dzięki temu, że po- 
przedni czas studjów należał do t. zwi. „wo- 
jennych'*, gdy profesorowie patrzyli przez pał 
ce Rz ri Snak 

skutek tego. że zięciowi swemu oddaje| | py... Pi - 4 php 

prezydent kierownictwo wszystkiemi oeni RAT E "a w a ~ t na 
robotami, młodzik ten pobiera znacznie większą | po 4 każ > dz bad T Ka ke 
pensję (bo ma rozmaite dodatki budowlane) niż igei «34 Sfr eh + kiki k Pe. © 


bardzo wielkie i dochodzi do 300 proc. Dalej Biuro 
| 
SON, . doświadczeni architekci i in| zyęraca uwagę na mieumiejęlne sortowanie towaru i 


wadliwe jego pakowanie, gdy towar zagraniczny przy; 

a e skandalicznemu, zgorszeniu chodzi na rynek należycie sortowany, dobrze opako- 

należy położyć koniec. Sądzić nałeży, że i Wy. wany i dlatego skutecznie konkuruje z towarem na- 
dział Samorządowy: zainteresuje się bliżej nie- 


szym. 
normalnymi stosunkami w Departamencie Tech 

+ N Ą r ię - 
niedi tra x Biuro przedłożyło sprawozdanie Komitetowi Eko 


vor. nomicznemu Ministrów wraz z wnioskiem zmierzają. 
A 2 cym do podniesienia krajowej produkcji i uzdrowie- 
nia tej dziedziny handlu. 


Bielizna dla Schulza. 


Pewien żartowhiś założył się ze swoim 
przyjacielem. że zdoła wypowiedzieć na pamięć 
20 siron nazwisk z (berlińskiej księgi adreso- 
wej. Przyjaciel zaprzeczył, żeby lo było mo- 
żliwe. Wtedy zakładający się zaczął wypowia- 
dać: Schulz, Schuiz. Schulz... Wygrał więc za- 
kład, albowiem księga ta zawiera nie mniej, 
jak 25 stron ludzi tego nazwiska. 

Na- tej okoliczności zbudowała też swój 
plan pewna oszustka, Udawlała się mianowicie 
do każdej pralni i z nadzwykczająną pewnością 
siebie oświadczała: Przyszłam po 'wlyprasowa- 
ną bielizną p. Schulza. | rzeczywiście nie było 
prałni,, w której nie znajdowłałaby się bielizna 
jakiegoś Schulza. Właściciełe pralni mnrfiema- 
jac. że to służąca przyszła po bieliznę. wyda- 
wali jej ją bez przeszkody. Wnet jednak prze- 
konali się, że padli ofiarą oszustki i musieli 
za bieliznę płacić. Sprawczyni długo nie można 
było schwytać, aż iwireszcie udało się to w 
pewnej pralni gdy: znowu zgłosiła się po bie- 
liznę Schulza. Okazało się wtedy, że przemyśl- 
na ta dziewczyna już dawniej podobnych ©- 
szuslw się dopuszczała. W Niemczech jest 
mianowicie zwyczaj, że ciasto chlebowie i plac- 
ki daje się do pieczenia w piekarniach. Otóż 
dziewczyna ta wypytywała dzieci niosące cia- 
sto do piekarzy jak się nazywają i zgłaszała 
się pod ich nazwiskiem po pieczyjwo.; Teraz 
przekonała się oszustka, że niemożna naduży- 
wiać nazwiska Schulzego, gdyż za le sprawki 
skazano ją na sześć miesięcy więzienia. 


Smutny! stan dla mieszkańców miasta. Nic 


na posiada pieniadze, złożone na lichym` pro- 
cencie. O budowie ani się nie śni komisarzom. 
Rezultat gospodarki gminnej daje się już we 
znaki wszystkim. 

Tymi dniami usunięto kilkanaście rodzin 
z koszar wojskowłych. Kolejarzy umieszczono 
w. wozach kolejowych, dzięki prezesowi Barwi. 
czowi. który, szczerze z innymi zajął się ich 
losem. 

Co jednak dalej? 

'Na murach miasta pojawiły się wielkie a- 
fisze, wzyłwiające htdność z powodu tyfusu! pła- 
mistego do czystości. Ludność więc na wiezwa; 
nie policji i pod jej kontrola zlała wapnem 
chodniki, parkany, podwórza, piwnice, strychy 
itp. Wszystko więc w! porządku. Co zaś gmina 
sama robi ? 

` Patrzy spokojnie, jak wyschmięty potok 

z wody „Marncynówki“ w samym mieście, bę- 
dzie niedługo na równi z potokiem na Szum. 
lańszczyźnie rozsadnikiem chorób. 

Czego tam nie ma? Są zdechłe kury, psy, 
koty itp. Gdyby choć na dwie minuty nos tam 
pokazali panowie komisarze, zaraz by czyszcze- 
nie zarządzili. Ale aby tący komisarze byli i 
takiemi sprawami się zajmowali, trzeba nad 
nimi kontroli. Obecnie nieodpowiedzialni przed 
nikim, mając z „łaski Bożej“ i z ręki kierow- 
nika Starostwa p. Nowląka „mandaty“, nic so- 
bie z niczego nie robią, dziękując Bogu za to, 
że stworzyłeś mnie Panie, tem, czem dzisiaj 
jestem. 

Ą A pan kierownik Starostwa Nowak co na 
OS a= "= 


Z wydawnictw. 


BIBLJOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH» 
Lwów, ul. Zimorowicza l ,5, wydała ostatnio 
„Wyrzutek' Seltny Lagerlöf. Książka powyż- 
sza jest jakby otuiona charakterystycznym w'e- 
lonem melankoli, północy i smutku. Drży w 
niej rozdzierający krzyk mewy, śmiertelnie ra- 
nionej, dla której niema ani miejsca spoczynku 
ani ratunku. Poprzez opar zaś tej melancholji 
prześwieca Chrystusowi dobroć człowieka, Ści- 
ganego przez los „i złość ludzką. Targającytm 
akordem zamyka "Lager Ióf swą powieść, koń- 
cząc ją artystycznem niedomówieniem. 


BIBL JOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH, 
Lwów, ul. Zimorowicza l. 5. wydała ostatnia 
Juljusza Ejsmonda „Wspomnienie  myśliws- 
kle“. Uboga polska literatura myśliwska zy- 
skuje w książce J. Ejsmonda cenny nabytek, 
Autor jej bowiem łączy iwlybitry talent lite- 
rackl z świetną znajomością życia oraz przy- 
gód myśliwskich, to też w! pracy tej znajdą 
wszyscy dla siebie lekturę nie tylko zajmują- 
cą, ale miłą i urozmaiconą. 


—: s S — 
.. 


Słoneczna i 


NOWOŚCI. ul. 


Czwartek o podz. 7.30 wiecz. „Dama 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. 


REPERTUAR TEATKU 


w purpurze', 
„Dama w purpurze“. 
Soboia o godz. 7.30 wiecz. Dama w purpurze“. 
Niedziela o godz. 7,30 wiecz. „Dama w purpurze". 
Poniedziałek o g. 730 wiecz. „Dama w purpurze". 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK- 
NYCH zaprasza wszystkich Artystów, którzy w swoint 


Salonie Wiosennym w Pałacw Sztuki i którzy pragną 
wziąć w nim udział, — aby zechejeli zebrać się w 
maja o godz. l2-tej w Pałacu 
Sztuki na pl. Targów celem wyboru komisji arty- 
prace oraz wypełnione karty zgłoszeń należy nad- 
syłać do Pałacu Sztuki do soboty dnia 30. maja w 
od 12—6. 


—— A AZ ZZA ZZ ZZL ZN 


8 


Różne. 


RADJO I PARŁAMENTARYZM. Radjo 
pozwoli- każdemu obywatelowi kontrolować 
działalność parlamentu, dokonywać obserwacji 
na żywym organizmie ciała ustawodawczego. 

W Danji, w Holandji, we Francji funkcjo- 
mują już w parlamentach mikrofony, które po- 
dają aparatom radjowym treść obrad parlamen- 
tarnych. Rząd angielski wyłonił komisję, która 
ma zbadać warunki Lechniczne założenia radjo 
w obu izbąch» niższej i iwiyższej. 

U nas radjo jeszcze w powijakach, o za- 
znajamianiu szerokich rzesz z Życiem. parla- 
mentarnem za pomocą radjo nikt jeszcze nie 
pomyślał. 

KOBIETY GARNĄ SIĘ LICZNIE DO ME- 
DYCYNY. Jak donoszą dzienniki warszawskie, 
na tamtejszym uniwersytecie wydano 23 dyplo- 
my! doktorów wszech nauk lekarskich. W spi- 
sie nowych doktorów blizko połowę stanowią 
kobiety. 


CHINY KUPUJĄ MANUFAKTURĘ POL- 
SKĄ. Białoslocki przemysł włókienniczy na- 


wiązuje stosunki z nłajodieglejszemi nawet ryn- | 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


kami. Niedawno poraz pierwszy wysłano z Bia- 


Nr. 121 


|na. ponieważ żniwa ryżu odbędą się dopiero 


łegostoku do Chin partję pluszu jedwabnego i|za 5 miesięcy. 


welwietu. 

SPRZEDAŹ KRWI LUDZKIEJ. Niezamo- 
żm sludenci uniwersytetu w! Michiganie (w. 
Stan. Zj.) nie mogąc znaleźć innego sposobu 
zarobkowania na życie i studja, wpadli na 
rozraczliwą myśi sprzedawania krwi własnej 
chorym jednostkom, potrzebującym dopływu 
świeżej młodej krwi. Urzędowa statystyka 
stwierdza, że nie mniej niż 150 studentów! sta- 
le zgłaszało się w szpitalach, ofiarując swą 
krew, za którą się płaci wedle — określonej 
stawki: mianowicie za 300 cent. sześciennych 
(najniższa dawka) — 15 dolarów, a zą klaż- 
de dalsze 100 cent. sześćlen. po 5 dolarów. 

PRZELUDNIENIE W; CHINACH. Niesły- 
chane przeludnienie w Chinach powoduje Lam» 
wobec lichych urodzajów! obecnych, w wielu 
okolicach straszliwe głody, nigdzie (w! innych 
krajach nieznane. „„Matin** donosi z Szanghaju, 
że miljony ludzi z prowincji Kuei Chu przy- 
miera głodem. Ulice są pełne [rupów. — Po 
wsiach szerzy się ludożerstiwo. Rodzice sprze- 
dają dzieci za garść ryżu. A jest strasz- 


BEZROBOTNI U MIN. RYBCZYNSKIE- 
GO. Do bawiącego wi Krakowie ministra ro- 
bót Rybozyńskiego, przybyła deputacja robo- 
tników krakowiskich, złożona z prezydjum ra- 
dy) zawodowej „reprezentantów organizacji ro- 
botników budowianych, metalowcówi. i robotini- 
ków drzewnyich. Dełegacja oświadczyła, że ty-. 
siąc robotników budolwiamylch w Krakowie, po- 
zoslaje bez pracy, co iwytwolłuje głębokie roz- 
goryjczenie wśród lutejszych robotników! P. 
min. Rybczyński oświadczył delegacji, że u- 
czyni wszystko, aby sytuację polepszyć. Prze- 
dewszystkiem rozpoczęta będzie budowa Aka- 
dem ji Górniczej, Kliniki położniczej, oraz pod- 
jęle zostaną prace nad zasklepteniem Rudawiy. 

BŁAZEŃSKI STRÓJ. Zjazd  porijerów hotelo- 
wych w Berlinie powziął uchwałę przeciwko przy- 
musowemu moszeniu dotychczasowych — „cyrkowych” 
uniformów. 

Uchwała słuszna i bardzo pochłebna dla grem- 
jum, które ją powzięio. Żaden zawód nie powinien 
zmuszać człowieka do TEn i się w błazeński 
slrój. 


Bezpłatne ogłoszenia dla | poszukujących pracy. 


Bszroboinym — nie mającym biur 


[MEŻCZYZNA w średnim wieku ze świadectwami długo- 
letniemi poszukuje posady woźnego lub magazyniera. 


U EN załadowczy z branży drzewnej, manipulant 
kopalniaków, zarazem dobra siła biurowa, z kilkuletnią 


Łaskawe zgłoszenia Wincenty Lesiega, Kulparków u p Grossa. A poszukuje posady, — Łaskawe oferty pod Z. D. 


RAŁODE bezdzieine małżeństwo poszukuje stróżostwa. Zgło- 
SWE szenia pod »Cichy« do raf. »Galicja<, Drohobycz. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZA. —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. 


do Administracji Dziennika, 


POSZUKUJĘ jakakolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia Demp 
Michał, ul. Murarska 28. 


OGŁOSZENI A 


pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ctu słów 


mo RR miejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
Mirasiewicz, Persenkówka, baraki miejskie. 


M: inteligentny mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia za skrofunem wynagrodzeniem, Michał wozi 


- | czuk, Stare Brody, p. Brody, dla p. $. -> 


Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowe o 259%, drożej. 


(JNEWAŻNIAM zgubione dokumenta wojskowe na nazwi- 
sko Dynowski Bazyli 1897, wydane P. K. U. Rawa 
Ruska. 18—1 


PODPORA PAMIĘCI 


 RZZTIETRI 
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Aparacik do notowania złączony razem z ołówkiem. Przy 

kręceniu „górnego kółka zapiski znikają, zaś przy odkręca- 

niu zjawiają się. Zachowuje dyskretnie zapiski, daje pomoc 

pamięci i jest niezbędną rzeczą dla pracujących umysłowo. 

Cena 1 zł, 50 gr., dla prowincji wysyła franco za nadesła- 
- niem 2 zł, w liście lub przekazem. 


E. Mohler, Magazyn papieru, Lwów, Sykstuska 17. 


Kierownictwo budowy Domów 
P. K. 0. we Lwowie 


rozpisuje przetarg ofertowy na: 


I) wykonanie robót ślusarskich, 

2) wykonanie robót lakierniczych, 

3) wykonanie robót malarskich, d 
4) na dostawę stor. 


Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
M 5. czerwca 1925. Formularze ofert otrzymać 
| można w binrze Kierownictwa budowy: Lwów, 
R Nowy Świat L. 14. 


E Czerwiński i A. Zachariewicz | 


inżynierowie-Architekci. 


Ogłoszenie. 


Sąd okręgowy jako handlowy w Złoczowie Firm, 16/25 
Stow. 1. 203 ustanowił podpisanych likwidatorami Kasy Za- 
liczkowej »Nadzieja< w Busku, Stow. zarej. z ogr. por. w lik- 
widacji. O tem zawiadamiamy wierzycieli powyższego sto 
warzyszenia, wzywając ich do zgłoszenia swych pretensji 
w nieprzekraczalnym terminie 6-cio miesięcznym od dziś 

Busk, dnia 26 maja 1925. 


Wolf Wiener, Róża Kużten, Wolf Klein. 


Zastępca kad. redakt. i ród. hipo. BRONISŁAW., SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. 


do pierwszorzędnego magazynu u- 
Przykrawacza brań męskich w Krakowie poszu- 
kuje się. Tylko pierwszorzędne siły zechcą wnieść swe o- 
ferty z odpisami świadectw do _ firmy Hojtasz i i „ Wołkowicz, 
Kraków, ul, Podwale ń 579—2 


zniżyłem wszysikie ceny 
od 10°/, do 1575 


Jedna próba przekona że: 
taniej niż wszędzie! 


ANTONI HALSKI 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, Sobieskiego |. 3. Telefon 604 


Z dniem 1 maja 1925 
| 
| 


. Wyrób -- Farbenfabriken przedt. Friedr. 
Bayer & Co, Leverkusen, 
o/Kolonji, n/Renem. 

581—6 


Do nabycia w hurtowniach aptecznych, 
aptekach. drogerjach. składach farb 
lub u Zastępstwa: Lwów, Kościuszki 18. 


Wyd.. 


Konkurencja nie uwierzy 


iż towaru trwałego za bezcen się bierze 

a że to nie jest tylko marna reklama 

o tem się przekonać może każda damx 
we firmie 


„FLORIDA“ 


ul. GRÓDECKA 3a (naprz. kościoła św. Ary) 
_, POŃCZOCHY f 


fildecosowe ze szwem podwójną stopą zł. 150 
prawdziwe niciane podw. stopą . - „ads 
jedwabne flor zagraniczne trwałe — tylko ONEJ EZ 
francuskie flor pierwsza sorta . . . . . „ 250 
a la gazowe równa tkanka „ 2:90 
pończoszki patentowe . . „ 076 
SKARPETKI 
niciane w kolorach '. . Aer obj GR 
fildecose w paski . . k «ffa fo KO 
pół jedwabne z podwójną stopą . | 4 4.0 I, 
jedwabne flor zagraniczne . . . . . . .  „ 1:90 
Skarpetki dziecinne od . „` o» „ 0GŌ 
REFORMY 
fildecose kompletnie Guze. dł 507488 0600) 
francuskie ©. . 7. M, 5 104, 7880 
KOSZULE damskie edee *. 2:90 
KASSAKI z crep marocain od. 7:50 


oraz kostjumy i spodeńki kąpielowe, jakoteż wszelkie 
wyroby trykotowe po niskich cenach 


Uwaga na firmę „FLORIDA“. 579— 
| Ri 5 a a a 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych, prymarjnsz 


== Dr. Hescheles hidl Llp 
MOTORY „PERKUN” 


Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomiczne 
| bardzo łatwe do obsługi. 

Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 572 


„PI LOT" 


Lwów, ul. Batorego 4. 


Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie. 


— p MM ZM 


LWÓW, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 


